
• 

ISSN 1232-5805 
INDEKS: 326070 

, IIIM!)Jlll!lml� li 

• 

MIESIĘCZNIK DL-A D'7-IECf 

/. 

Cf.NA 5 U.. 

(w f11"" g'!'. VA"r) 

I 

••



2 

9 

Drodzy Czytelnicy, 
w imieniu całej redakcji życzę Wam, 

aby kalendarze w Waszych pokojach 

wyznaczały Wam tylko szczęśliwe dni, 

a zegary w domach odmierzały same 

radosne minuty i godziny. 

- ks. Andrzej Mułka, redaktor naczelny

UWAGA I Gdyby ktoś chciał mieć w swoim pokoju nasz jubileuszowy kalendarz z zegarem, 

to może go zamówić w naszym sklepie internetowym - www.sklep.promyczek.pl. 

Katecheci i nauczyciele, którzy prenumerują lub zamówią prenumeratę na pół roku dla 25 

osób i większej grupy, otrzymają taki kalendarz GRATIS. 

STYCZEŃ 2017
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Napisał Leszek Aleksander Moczulski 

Błogosławmy dzwonkami 
nad Jego stajenką 
razem z pastuszkami 
i Świętą Panienką. 

Cytrą Salomona, 
harfą nad harfami, 
pasterskim dzwoneczkiem 
błogosławmy Panu. 

Na skrzypeczkach grajmy, 
grajmy Mu na harfach 
królewskie muzyki, 
grajmy na fujarkach. 

Pan przyszedł do wszystkich 
i kocha każdego. 
Śpiewajmy i grajmy, 
błogosławmy Jego. 



ks. Andrzej 
- redaktor naczelny,
do niego należy
ostatni głos w spra
wie kształtu każdego
numeru.

p. Sylwia
- już od 25 lot
w swojej pracowni
maluje piękne ilustra
cje do Promyczka.
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p. Bogumiła
i p. Ania - lamią 
głowy, aby rozrywko 
pobudziło Wasze 
szare komórki, 
p. Ania jest również
autorką ilustracji .

p. Milenia
- prowadzi Was
po tajemnicach
zamków.



p. Marta
- przekłada może
trudny język Pismo
Świętego no bardziej
zrozumiały dla dzie
ci, autorko niedziel
nych ewangelii.

... :,.. .· .·
·:::······:·-,:·· 

p. Sy
0

l�ia 
- z polonistycznym
zacięciem przygoto
wuje już od ponad
l O lot zadania
do Bakałarza.

p. Sabina
- z lnstrumentowo
przeprowadziło się
do Tęgiej głowy,
gdzie poznajecie
polskie przysłowia.

·.

ks. Paweł 

- czeka no Wasze
pytania w rubryce
,,Kto pyto,
nie błądzi".

p. Kasia
- zabierze Was
w podróż od wszech
świata do wnętrza
człowieka.



niebo 

gołębica 

812017 4� 
Mt 3. 13-17 ',CHRZEST PANA 
JEZUSA 

Urocz�stosć ChrztuPanskiego 

Chrzest Jezusa 
Ewangelia z li niedzieli Mt 3.13-17 

ewnego dnia W]drUSZ]dł z qalilei nad 

Rtóre słuch.ał1d 

jqcego proroR.a, b]d otrz1dmać ch.rzest. 

wówczas rozpoznał w Nim obiecanego Mesjasza 

i zdumion1d W]dRrZ]dRnqł: 

- To ja potrzebuję ch.rztu od Ciebie!

Lecz � mu odpowiedział: 

- TaR trzeba. ab1d W]dpełniło się WSZ]dStRo. co sprawied

liwe. 

W ten czas posłusznie och.rzcił 

to właśnie momencie otworz1dł1d się i ujrzał 



'Pa.no. Jez.uso.
. 

. dcz.a.s chrz.tu

K.to uRa.z.o.t Sł� -po 

...
. ····· ..... .

w rz.ece Jordan? 

....................
......... ..... . 

········
·····

······
···········

········
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Opracowała Katarzyna Pawłowska 

6 St\jCZnia 
- Święto Objawienia 'PańsRiego

JaR in.aczej n.aZ\JWGffi'd to święto? Trzech Króli, Epifania.

Co to jest e piran. i a? To greckie słowo oznaczające objawienie,

ukazanie się. 

Dlaczego świętujem'd ten. dzień? Do chwili narodzin

41. lllli<HIH 
ILU H 

Jezusa w Betlejem Bóg ukazywał się w historii tylko sobie wybranym ludziom, np. Mojżeszowi pod postacią 

płonącego krzewu i obłoku, Noemu w postaci tęczy. Rodząc się pod postacią człowieka, Bóg pozwolił siebie 

ujrzeć każdemu: wierzącemu i niewierzącemu. 

Dlaczego w t'dm dn.Lu cz'dtam'd w Ewangelii o pokłon.ie 

Trze C h M ę d re ów/Magów? Pokłon złożony przez tych mędrców symbolizuje hold,
jaki składa każdy człowiek, który rozpoznał w synu Maryi, Jezusie, prawdziwego Boga. 



ZAMKI I LEGENl)T 

eszeh był bardzo strudzony. Po całym tygodniu pracy u znajomego 

pieharza w poblishim miasteczhu wracał późnym wieczorem pie

,:.a....,. chatą do domu. Droga prowadziła tuż oboh pałacu w Kórnihu. Nagle 

usłyszał jahiś złowieszczy szelest i z oddali jahby rżenie honia. Obrócił głowę 

w stronę pałacu i aż zamarł. W jasnym świetle księżyca zobaczył, jak po scho

dach zbiega postać w białych, powłóczystych szatach. Myślał, że w świetle 

księżyca coś mu się przewidziało. Przetarł więc oczy dwa razy, ale nic nie po

mogło. Przeźroczysta prawie postać kobiety podeszła ogrodowymi alejhami 

do stojącego jeźdźca na karym koniu i obydwoje ruszyli w głąb parku. 

Przeżegnał się Leszek, bo czuł, że jakieś nieczyste moce tu rzą

dzą, i hroku przyśpieszył. Gdy doszedł do domu, już tylko stary 

dziadunio siedział przy żarzącym się piecu. Reszta domowni

hów smacznie spała. 

- H. cóżeś taki blady? - zapytał dziadeh wnuka.

- H. bo mi się zdawało, żem przy zam hu w Kórniku ducha zo-

b czyt



-H. to może być. Pewnieś samą dziedziczhę Teofilę, htórą sta

rzy ludzie zwą Białą Damą, widział. Dziwna to była osoba. 

Ponoć niezbyt pobożna, prahtyhi religijne często zaniedby

wała. Jah na tamte czasy była jednah bardzo wykształcona. 

Całe huf ry hsiąg z Paryża sprowadzała i ponoć nawet włas

ną pracownię chemiczną w zamhu urządziła. Pewnego dnia 

dotarła do niej wiadomość, że ród Górhów w piwnicach 

poblishiego zamhu myśliwshiego, htóry do niego należał, 

Kiedy będziecie ni hu, honieczn. 
w P.ałacu w Kór-. ie we;d, · Jadalne;· gd 

. . . zc1e do sa/if
. . , zie w151 p 1/1 Działyńsh. 

. orrret Teo-ie; ubran · Powfóc:zyscą suhni 
. e1 .w białą

ruhą na głowi 1i ę 1 z białą pe-
z tego POrtreri· 

o P
;noć Właśnie

by do rana błąh;y;i 
odzi co noc,

wym ogrod · ę po Pałaco
Złe.

wielhie sharby uhrył, a pieczę nad nimi złym duchom powierzył. Teofila 

postanowiła owe sharby odnaleźć. Nie udało się to jej jednah, a za chęć 

naruszenia nie swojej własności hlątwą przez złe duchy została obłożo

na. Teraz póhi hto hlejnotów tych nie odnajdzie, błąhać się musi i dlatego 

co noc z portretu wychodzi i z tajemniczym rycerzem po parhu wędr · . 

Z wypiekami na twarzy wysłuchał Leszeh historii dziadunia i choć 

bów szuhać nie zamierzał, to od tej pory, ilehroć hoło pałacu w Kór 

przechodził, modlitwę za duszę zmarłej Teofili odmawiał. 



Mar1Jsia 

Lfbn;e� 
M

arysia siedziała na kanapie 

i przewracała kolejne strony 

dużej książki. W pewnym momencie 

przerwała zajęcie. Zaciekawiła 

ją skrzydlata postać na ilustracji. 

- A-N-1-0-Ł -przeliterowała podpis obrazka.

Przyglądała mu się dłuższą chwilę, po czym zsunęła się z kanapy i pobiegła do kuchni.

- Mamusiu!

- Słucham, córeczko.

- Dlaczego babcia mówi do mnie „mój aniołku"? Przecież nie mam skrzydeł.

- Anioły też ich nie mają. Są duchami. Nie posiadają ciała. Na obrazach wyglądają jak ludzie

ze skrzydłami, bo przecież jakoś muszą być przedstawione. Babcia pewnie tak cię nazywa,

bo jesteś piękna i kochana jak aniołek.

- Piękna? - zdziwiła się Marysia. - Skąd wiadomo, że aniołki są piękne? Nie mają przecież

ciała.

- Są piękne duchowo. Nie grzeszą, czynią tylko dobre rzeczy.

-A ja jestem piękna? - Marysia zaglądnęła mamie w oczy.

- Gdy słuchasz rodziców, twoja duszyczka przypomina aniołka, ale kiedy jesteś nieposłuszna,

już nie wygląda tak ładnie.

Marysia zamyśliła się. 

- Wiesz, mamo, jesteś bardzo ładnym aniołem - powiedziała po chwili.

- A ja też jestem aniołkiem? - usłyszały głos taty, który właśnie zajrzał do kuchni. - Będzie

jakiś obiadek?

- Przecież anioły nie jedzą obiadów. Nie mają ciała -zaszczebiotała Marysia, obejmując tatę

za szyję.

- Sugerujesz więc, że nie jestem aniołkiem? - zaśmiał się tata. - Dobrze, mogę być człowie

kiem, zwłaszcza że mama przygotowała coś smacznego, prawda, kochanie?

- Prawda - uśmiechnęła się mama. -Siadajcie, moje „człowieczki", do stołu. Obiad gotowy.

Często o tej porze zaglądała do nich babcia. Dziś jednak nie było jej na obiedzie.



o 

- Dzisiaj nie ma babci? -zapytała Marysia.

-Nie, poszła do lekarza - odpowiedziała mama.
- Jest chora? -zmartwiła się Marysia.
- Od czasu do czasu narzeka na bolące nogi - powiedział tata. - Czasem niedobre bakterie

i wirusy atakują człowieka, o tak: grrr... -połaskotał Marysię, żeby ją rozweselić.
-To ja poproszę Anioła Stróża, żeby przegonił te bakterie i wirusy -zdecydowała �farysia.
Szybko zjadła zupę, po czym pobiegła do swojego pokoju i uklękła przed krzyżem wiszącym

nad łóżkiem.
- Aniele Boży, Stróżu mój ... - modliła się. - I jeszcze proszę cię, przegoń tę chorobę, żeby

babcia była zdrowa -dodała na koniec, po czym wróciła do kuchni.
- Mamusiu, czy mogę zadzwonić do babci? Może mi opowie, jak się czuje.
- Oczywiście. Podyktuję ci numer telefonu.
-Halo, babcia? Tu Marysia.

-Witaj, kochanie.
-Dzień dobry. Modliłam się do Anioła Stróża, żeby przegonił bakterie i wirusy, które ci weszły

do nogi.
-Dziękuję ślicznie. Twoja modlitwa na pewno mi pomoże. Cieszę się, że cię

słyszę.
-Też się cieszę, babciu. Odwiedzisz nas niedługo?
-Oczywiście. Może nawet przyjdę do was dzisiaj na podwieczorek?
-Cudownie, już się nie mogę doczekać!
- Mamo, tato! Babcia powiedziała, że modlitwa do Anioła Stróża

na pewno jej pomoże, i że przyjdzie do nas na podwieczorek.
-To wspaniale. Widzisz, kochanie, jak to dobrze, że się po-

modliłaś?
Wieczorem, gdy Marysia leżała już w swoim łóżeczku, a ro
dzice pobłogosławili ją na dobranoc, wracały do niej miłe 
wspomnienia z minionego dnia. Przypomniała sobie rozmo
wę z mamą, obiad, prośbę do Anioła Stróża i telefon do babci. 
Po podwieczorku było jeszcze przyjemniej. Marysia wdrapała 
się babci na kolana i długo słuchała opowieści: tych zmyślo
nych i tych, które wydarzyły się naprawdę. Nawet nie 
zauważyła, jak minęła jedna godzina, druga ... 
„Czy mi się wydaje, czy babcia ma skrzydła 
i wygląda jak anioł?" -pomyślała Marysia. 
- To chyba już sen - mruknęła, wtulając
się w poduszkę.
I rzeczywiście powoli zapad
ła w sen, śniąc o aniołach,
aniołkach i aniołeczkach.
Dobranoc!
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f) ZAPISZ JE

·.. Później zaczęto budować kamie-
nice i kościoły, a dziś powstają 

bloki i biurowce sięgające 
·.. chmur.

··. Obecna wielkość miasta,
··.. jego piękno, jest rezul-

. 
·. tatem mozolnej pracy

·· .. wielu pokoleń.
.

.
.
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NA KONIEC ROZWIĄZ 
REBUSY i zapamiętaj
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PRZVSŁOWlf to przypomina, że skoro najpiękniejsze zabudowania
powstawały długo, w wielu etapach, to i codzienne „tworzenie" (nauka, praca) 

będzie trochę trwało. Nie należy zrażać się drobnymi niepowodzeniami. Trzeba 
być cierpliwym . 

(ł Z CZEGO SŁYNIE KRAKÓW? 
Korzystając z poniższych nazw, 
podpisz zdjęcia: 
Wawel, pomnik Adama Mickiewicza, 
Kościół Mariacki, Sanktuarium 
Bożego Miłosierdzia, Planty, 
Uniwersytet Jagielloński. 

�···· 

I 

. 

. 
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Mamo, mamo! Widzie
liśmy Matkę Bożą! Cała 

była ubrana na biało! 

Moja droga Olimpio, skoro 
dzieciaki zobaczyły kobietę 
w bieli, któż inny by to mógł 
być, jeśli nie Matka Boża? 

Nieładnie! Kłamczuchy 
nie idą do nieba! Przy
znaj się, że kłamiesz ! 



Panie Boże, to tak 
bardzo boli, kiedy ro

dzina mi nie wierzy. 
Ofiaruję to cierpienie 
na wynagrodzenie za 

grzechy i dla na�róce
nia grzeszrnkow. 

Hmm ... To raczej nie 
est objawienie z nieba. 
Bóg zawsze każe opo-

wiedzieć wszystko 
księdzu, a wy nie mieli
ście takiego zamiaru. 

To może być sztuczka 
diabelska. Zobaczymy. 

Chodź, dziecko, 
opowiedz mi 

dokładnie, 
co się stało 

w Cova da Iria. 

Ja już więcej nie 
pójdę do Cova da 
Iria. Boję się, że 
to diabeł nam się 

pokazuje. 



I WIDZIAL BÓG. ŻE BYLO DOBRE ... 



Policz i wpisz w kratki, ile księżyców krąży wokół wymienionej planety: 

SŁOŃCE 
nasza gwiazda 

ma temperaturę 

15 mln stopni 

Celsjusza 

MERKURY WENUS ZIEMIA MARS JOWISZ SATURN URAN NEPTUN 



Idźcie i głoście razem z kolędni
kami misyjnymi na krańce świata, ��:::����t{,t� 

bardzo serdecznie 
w Nowym Roku! 

Dla mnie początek 
stycznia to czas 

misyjnego 
kolędowania. 

Na początku stycznia obchodzimy ważne święto. 
6 stycznia w całym Kościele świętujemy Uroczy
stość Objawienia Pańskiego, czyli Trzech Króli. 
Wspominamy wtedy ważne wydarzenie z życia 
Świętej Rodziny. Po narodzinach Jezusa przyszli 
do Niego z darami trzej królowie. Nie znali oni 
Biblii ani proroctw ze Starego Testamentu, mó
wiących o przyjściu Zbawiciela, a jednak szukali 
wielkiego Króla. Wskazówką i znakiem, który ich 
zaprowadził do Betlejem, była gwiazda. Dzięki 
niej mogli poznać Jezusa i oddać 
Mu pokłon. 
Misjonarze dla wielu ludzi 
są znakiem prowadzą
cym do Jezusa. Także 
i my możemy być 
takimi znakami. Pro
śmy Jezusa, aby inni, 
patrząc na nas, na na
sze zachowanie, mogli 
chwalić Ojca, który jest 
w niebie. 

że Jezus jest Zbawicielem! 

I \ 



VIRTUE/CNOTA 

Happiness/Radość 

Count your happy moments. Look for them everywhere! 
If you try, you will see them ere an(i tłiere : 

Policz swoje szczęśliwe momenty. Szukaj ich wsz dzie - taki jest plan 
Jeśli spróbujesz, to się nie rozczarujesz; zobaczysz je �·,..,,,,,,,� .... 

STORY/OPOWIADANIE 

Come here! We will show you our 
"The Great Book of Happiness". I want to write my own book 

of happiness! 

I can carry umbrella and 
jump into puddles. 

MINI DICTIONARY /MINISŁOWNICZEK 



• 

Grandma is sad. 
I want to write "The great book 

Grand ma is happy. of happiness". 

CHOOSE/WVBIERZ 
Wybiev:z. i :z.akr-eś/, co V\aprnwdę powiedzieli bohater-owie opowiadaV\ia. 

Grand ma has got "The great book 
of happiness"./Grandma has got 

a "The great book of spiders". 

VOCABULARYFUN/WESOŁE SŁÓWKA 

Grand ma and Grandpa 
have "The great book 

of happiness". 

Grandma eats breakfast./ 
/Grandma runs fast. 

Pofąc:z. obrn:z.ek z podpiseVV1. w Twojej wielkiej księdze v-adości. Nav-ysuj i V\apis:z., z czego jeszcze 
VV1.oi:es:z. się cieszyć :) 

T H E Ci R E A T B O O K 

,. lt's sunny, rainy, snowy 

2. I have a family

3. I can help

4. I have food � J I i 6 

. ' ' 
5. I can go for a walk � > 

. 

. . .

6. I can talk to somebody

7. I can play

8. I can ........................... 

9. I have ......................... 

10. I am .......................... . 

') / WytV\ij i :z.bier-z wszystkie str-OV\::) sfowV\ic:z.ka. 
�- - - -,- - - - - - :--, - - - - - - -

Walk 

spacer 

Food 

jedzenie 

Gct up 

wstać 

Brcakfast 

śniadanie 

O F H A P P I N E S S :) 

Dinner 

obiad 

Supper 

kolacja 

Talk 

rozmawiać 

....................... : .......................... : .......................... .......................... : .......................... : .......................... ························· 

Spider 

pająk 

Puddlc 

kałuża 

unny 

słonecznie 

Rainy 

deszczowo 

Sno,, y 

śnieżnie 
Herc you are 
proszę bardzo 

Got 

dostał/ła 



Zadanie konkursowe nr

lmrę r nazwrsko 

Adres 

Kod Klasa 

Przed Wami kolejne zadanie konkursowe. Postarajcie się wykonać je najlepiej jak potraficie. 

K{asa 1 

-o Ułóż alfabetycznie podane litery małe i duże i wpisz je do liniatury.

K, Q;, Z, t, U, O, B, d, J, �, JVL, (}, O, �-

e Wybierz z ćwiczenia 1. trzy litery i wymyśl po cztery wyrazy zaczynające się na wybraną literę.

Wyrazy te zapisz w poniższych linijkach. 

- ------- "---

- --·-·-- -�

---- ----------
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Klasa li 

Pokoloruj co drugie pole z literami w tabeli, zaczynając od pierwszej, a z pozostałych ułóż hasło 

i wpisz je najładniej jak potrafisz do poniższej liniatury. 
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O Przepisz do liniatury zdanie: Kacper, Melchior i Baltazar to Mędrcy ze Wschodu, 
których wspomnienie obchodzimy 6 stycznia. 

Klas Ili 

O Napisz w podanych liniaturach modlitwę Chwa/,1 ą;a,.

o Rozszyfn0 zdanie i zapisz je w linijce.
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3. WVl<RESLANl<A
Z każdego rzędu wykreśl powtarzające się litery. Pozostafe litery czytal'1.e pioMWO utworzą hasto. 

A A N L A I z A A 

ż E I E B E E D A 

y z L A L I L L L 

u u A B u u I K u 

C T T A T D T T T 

K E D K C K A K K 

Odpowiedzi wpisz do kuponu na s. 26. 



Pofącz iW\ię każdego chfopca z datą jego u.rodziVt, wiedząc, i.e: 

Bartek i Kuba urodzili się w tym samym miesiącu, 

a Kuba i Igor mają urodziny tego samego dnia miesiąca. 

� 

/l( 

A B C 

BARTEi<. l<.Afvlf L ICOR 

Król Kacpu -

0 
4 ® 

D 
0 

KUBA 
4 

Trzej Królowie wybierają się do BetlejeW\. 
Policz, ile kiloW\etrów przebyt kaidy król. 

Odpowiedź wpisz do kuponu na s. 26. 
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Zaznacz symbolem „x" właściwe odpowiedzi, wytnij i prześlij na adres redakcji. Więcej informacji 

na www.promyczek.pl/konkursy. 

A9V1.ies:z.ka, Dubiecko 

Asia, KaW\ioV1.ka Wielka 

Wojtuś, /vlie/ec 

Droga Agnieszko, może zaskoczy Cię moja odpowiedź, ale chcę Cię zapewnić, że będzie ona prawdziwa.
Jestem przekonany, że pomysł na „Promyczek Dobra" pochodzi od Ducha Swiętego. Kiedy 25 lat temu
zacząłem pracować w Nowym Sączu, w mojej głowie pojawił się pomysł, aby zacząć wydawać gazetkę
dla dzieci, i to Duch Swięty mi podpowiedział, jak to zrobić.  Chcę wyraźnie powiedzieć Tobie i wszystkim
naszym Czytelnikom, że to od Ducha Swiętego pochodzą dobre pomysły. Kiedy więc chcecie coś dobrego
wymyślić lub zrobić, to proście Go o pomoc. 
Droga Asiu, Drogi Wojtku, być może przy okazji naszego jubileuszu, który uroczyście obchodziliśmy
1 grudnia 2016 roku, dowiedzieliście się, że to właśnie na Boże Narodzenie 1991 roku ukazał się pierwszy
numer naszego miesięcznika. Więcej o tym możecie przeczytać na stronach 4-5.

ks. AV1.dr-:z.ej /vlu/ka 

JU+ 
HASLO 6: 

Odpowiedź wpisz do kuponu na s. 26. 



Rozwiązania rozrywek przesyłaj: 
listem na adres redakcji; e-mailem na adres: konkursy@promyczek.pl oraz SMS-em 

na numer: 605 060 388. Podaj imię, nazwisko, numer rozrywki i rozwiązanie. 

Lista osób nagrodzonych: 

Zofia Nazimek, Sędziszów Małopolski 
Weronika Tusiewicz, Piastów 
Antoni Kluba, Krzepice 
Aleksandra Olko, Nowa Sarzyna 

liMi') Maksiu Kokoszka, Bochnia 
� Miłosz Rakoczy, Nakło Śląskie 
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„Pan Bajkomat miał swoje ulubione miejsce 

w alejce w parku. Stal tam tak długo, że nikt 

nie potrafił policzyć, ile minęło wiosen, lat, je

sieni i zim. Był już dość starą maszyną do opo

wiadania bajek" . 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

Wybierzcie się całą rodziną w podróż do Bajkolandii. Poznacie tu Kumcię i Rechcię, które ciągle się 

kłócą, Czarnopiórkę, która chciała robić wszystko po swojemu, Mateusza, który szukał przyjaciół, 

i wielu, wielu innych. Historie Pana Bajkomata pomagają rozpoznawać i poskramiać lęki oraz nega

tywne emocje. Uspokajają i leczą małe i duże smutki. Są doskonalą pomocą dla rodziców i wycho

wawców w procesie mądrego i pełnego fantazji wychowywania dziecka. 

Polecamy z całego serca, a dla tych, którzy pierwsi nadeślą prawidłową 

odpowiedź na pytanie, mamy w prezencie 5 książeczek „Pan Bajkomaf' 

Wydawnictwa Święty Wojciech. 

Ile historii opowiedział dzieciom Pan Bajkomat? 

Pod patronatem miesięcznika PROMYCZEK DOBRA 



M�ŻCZYZNA ZDEJMUJE NAKRYCIE GLOWY, 
gdy wchodzi do j.1kiegoś po1Hieszczenia, gdy grają hy11t11 państwowy, 
w kościele, podczas inszy świętej na świeży111 powietrzu, na pogrze

bie. Zasada ta nie obowiązuje służb l!lundurvwych. 

CzlJ wiesz, że ... św. Jan BosR 

Ił.... w wielł.u 9 lat. naśladujqc w\jstęp\! C\jrR.owców, grom_a�zil wo_lł.�I sie�ie

� olł.oliczn\jch mieszlł.ańców. ab\! w\!gtaszać im .lł.azanta oraz spLewac 

z nimi pobożne pieśni. 

._ B�g. obdarzył go darem bilolł.acji. czyl i przebywania w dwóch� mLeJscach naraz . 

� "Potraftl CZ\jtać w sumieniach ludzi i posiadał dar przepowwdania przyszłości .

� Mówił o sobie. że jest .lichym narzędziem Boga·. 

...... 
W czasie je_go procesu lł.anonizacyjnego zanotowano cud 

y 
wslł.rz��zema zmarłego_ oraz liczne uzdrowienia ślepych, głuchych.sparal Lzowanych czy nLeuleczalnie chorych.




